Nr. 41 


A 


l 2 z odsyłką. 
ža ranie iesi ie 2 M. 30f 
1 ęcznie ż a 
SE 50 cta., ii. i cm. amer 
 "Ygodniowo w Krakowie 40 h., 
Z dostawa do domu 46 hu 


Cena numeru 4 Oh 


 Pojedynczego 


klamacye otwarte sa wolne od 
łaty pocztowej. — Redakcya 
S%opisów nie zwraca  bezimien= 
inych stów nie uwzględnia. 


miesięcznie 


Kraków, Poniedziałek 7 lutego 1916. 


Wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


| Rocznik XXV. 


PRAWA mA E - | 


Redakcya i Administracya 
Ńraków, Dunajewskiego 5, 
telefon Redaxcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 
Konto czskowe Nr. 34.095. 
ach pocztowy na listy Nr. 166, 
Adres telegr.: Naprzód Krąków. 


Dziai inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. lp 
(Róg ul. Brackiej) 
'Teiefonu Nr. 1354, 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogiosreń: Za miejsce wier. 
sza >etitem 24h, Za miejsce wier- 
sza pelitem w nadesłanem 60 b. 


Pocieszające 
EY I. 
w: Na Galicyi ciąży ogromny obowiązek w 
vs cenej doniosłej chwili dziejowej. Dać Polakom 
żę Stkich dzielnic przykład zjednoczenia naro- 
Wego, skupienia sił i solidarnego wytężenia 
. Xu wspólnemu celowi, oto zadanie, wyma 
ace wielkiej dojrzałości politycznej, do któ- 
ij dojść mogła tylko ta jedna dzielnica, rozwi- 
tycia się od pół wieku w słońcu praw konsty- 
Qęj ych i swobód politycznych i uarodowych. 
M j yiście Królestwo, od szeregu pokoleń po- 
gł Wione wszelkiego życia publicznego, nie mo- 
tg w tym względzie zająć obecnie odrazu sta- 
piska przodującego, zwłaszcza w warunkach 
jj niezwykłych, tak nadzwyczajnego wymaga- 
tych wyszkolenia. Kto się oduczył chodzić, 
BR naraz nie potrafi tańczyć. Cud chyba byłby, 
tę by się stało inaczej, a w polityce, jak wia- 
p» cuda- się nie dzieją. Więc na Galicyi 
VN to równie zaszczytne, jak trudne za- 
„l wbrew pesymistycznym mniemaniom o wro- 
a„tej jakoby Polakom niekarności, o warchol- 
t Be prywacie, anarchii i wszystkich tym po- 
Na ych, przywarach, które rzekomo mają być 
b ającemi się wykorzenić znaraionami nasze- 
qq Arodu, Galicya zaczyna się ze swego zada- 
 Miezgorzej wywiązywać, składając dowód, 
LA wady nie są narodowi wrodzone, żę jest 
Wa Olny od nich tam, gdzie mógł się normal. 
dą v ać, że cały się ich wyzbędzie, gdy 
Wy a przyczyny, które je sztucznie wyhodo- 
toy tam, gdzie naród żył jak gdyby w zakra- 
""danej piwnicy. 
języ licya umiała się zdobyć na odłożenie walk 
inops ych i zespolenie wszystkich sił, na wy- 
G jednej oryentacyi politycznej i jednej 
RALE woli, przed którą ukorzyć się musiały 
hy, Chnąć ' waśni, usłąpić prywaty, zniknąć dy- 
"_0rskie zakusy jednostek. 


lity: atecznem uwieńczeniem tego d ieła jedno- 
tyg." ma się stać zespolenie reprezentacyi na- 
dą Yei przez wytworzenie wspólnej podstawy 
k „Naczelnego Komitetu Narodowego i dla Ko- 
gaj Olskiego. Jedna połowa tego zadania pole- 
Kor Ra wstąpieniu posłów socyalistycznych do 
drga polskiego, druga na wstąpieniu szlachty 
RZ do N. K, N. Co do socyalistów pol- 
wyc 

Mek 


ie 
ty 


Wiadomo, że z calem: zaparciem się prze- 
lężyli w sobie samych wszelkie od ćwierć 
ty, U spiętrzone wstręty i uprzedzenia i, odło- 
083 ua bok względy partyjne, a kierując się 
(hoy znie interesem narodowym, ofiarnie i o- 
1,  przyjeli na się brzemię nowego obo- 
U, jäki czas obecny na nich wkłada. Dru- 
app WA zadania okazała się trudniejszą do 
onia, W obozie, który dotąd z N. K. N. 
AĄ Że nie współpracuje, sprawa ldzie oporniej. 
Ag im widać już pocieszające objawy, wska- 
łę 15, że jednak urzeczywistnienie staje się co- 
Oliższe. 
Pośród duchowieństwa polskiego w Galicyi 
jawnie i silnie stanęli do współpracy z 
Km nym Komitetem Narodowym — Jezuici. 
lęg ze wyróżniał się ten zakon wśród kleru 
tą. Selcyą i dążnością do zrozumienia swego 
 %y,,.! jego wymagań. I w obecnej dobie ze 
ły /"4 sobie bystrością pojęli Jezuici istotę rze- 
us potrafili ją odróżnić od spraw ubocznych, 
ly" zędnych i ze znamionującą ich śmiałością 
A odwagą postanowienia stanęli do szere- 
l dz, zrażając się tem, że znaleźli się razem 
KI "Mi i grupami, od których dzieli ich cały 
Moga dei nie tyczących się jednak zagadnienia 
y 
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p, “Wego chwili obecnej, 
pag -miesięcznej przerwie, spowodowanej 
Aami wojennymi, podjęli Jezuici krakow- 


objawy. 


Komunikat austryacki. 


Urzędowo donoszą 5 lutego: Wiedeń, 6 lutego. 
Na wszystkich trzech frontach wolennych nie było żadnych szczególnych wydarzeń. 
Zastępca szefa sztabu generalnego voz Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Komunikat niemiecki. 


Urzędowo donoszą 5 lutego: Berlin, 6 lutego. 

Zachodn! teren wojny: Mały atak angielski na porudnie od kanału Labasse został odpatty. 
Atak francuski na południe od Somme granatami ręcznymi, przygotowany przez miotanie min, 
załamał się w ogniu naszej artyleryi. Po południu nieprzyjacielska artylerya utrzymywała ogień 
z ciężkich dział w Szampanii i przeciw części naszego frontu w Argonach. Spowodowane przez 
Francuzów eksplozye na wysokości Vauquois (na wschód od Argonów) wyrządziły nieznaczną 
szkodę w naszych podkopach. Nasza artylerya ostrzeliwała wydatnie nieprzyjacielskie stanowiska 
na froncie Wogezów między Diedelshausen i Siilzern. 

Na wschodnim froncie nie było żadnych szczególnych wydarzeń. Jeden z naszych statków 
powietrznych zaatakował forty Dynaburga. 

Na bałkańskim terania wojny nie wydarzyło się nie nowego. 

. Naczelne kierownictwo armii. 


Margr. Pallavicini domagał się większego 
używania maszyn i intensywniejszego zatrudnia- 
na jeńców wojennych przy pracach rolnych, 
jakoteż rozszerzenia terenu uprawy.. 

Następne posiedzenie we czwartek 10 b. m. 


Następca Gioremykina. 
1 Kopenhaga, 6 lutego. 

(BK). „Politiken* pisze: Według rozmaitych 
wiadomości, Stilrmer w kwestyach wewnętrzno- 
politycznych ma stać na tem samem wybitnie 
konserwatywnem stanowisku jak Goremykin, 
nie jest jednakże przez to powiedzianem, by 
taka zmiana ministra w Rosyi tylko nieznacznie 
dała sę odczuć, Już okoliczność, że młodszy i 
energiczniejszy cziowiek przychodzi w miejsce 
starca, musi być wziętą pod rozwagę. Zdaje się, 
że Stiirmer potrafi jako szef rządu wzmocnić 
swe stanowisko i że pragnie on cara nakłonić, 
by zmienił ministra spraw zagranicznych i mi- 
nistra skarbu. Co do autentyczności jednak tych 
wiadomości na razie sąd jakiś jest niemożli- 
wym. 


Oświadczenie Wilsona. 


Londyn, 6 lutego. 

(BK). „Times“ donosi z Waszyngtonu : Wilson 
w mowie w Kansas oświadczył: Swiat potrze- 
buje zboża z Kansas i innych wielkich rolni- 
niczych dystryktów Stanów Zjednoczonych. Ame- 
rykanie mają prawo do wysyłania pokojowej 
łudności śradków żywności, gdzie i kiedy 
pozwalają na to stosunki wojenne w myśl prze- 
pisów prawa międzynarodowego. Mamy też pra- 
wo zaopatrywania tej ludności w bawełnę, 
by się mogła przyodziewać. 

Korespondent „Timesu* dodaje do tego : Sło- 
wa te, wobec istniejącej z Angiią różnicy zda- 
nia, brzmią bardzo poważnie. Nie należy jednak 
mowy pojmować jako zwiastuna przesile- 
nia z Anglią. 


Z Bałkanu. 


Król Konstantyn o stanowisku Grecyi. 

Ateński korespondent „Russkoje Słowa*, miał 
wywiad z królem greckim Konstantynem, który 
oświadczył między innymi. 

Nie żywiłem nigdy względem czwórporozu- 
mienia mieprzyjacieiskich uczuć, nie knutem 
przeciwko niemu intryg, skądże więc ta nie u- 
fność. Moje bezwzgiędne postanowienie żach:- 
wańig neutralności nie jest weale wyni- 
kiem sympatyi lub antypatyi. Jest to sora 


scy nanowo wydawnictwo swego miesięczaika 
„Przegląd powszechny“ pod redakcyą ks. J. Pa- 
welskiego T. J. Pierwszy zeszyt wznowionego 
„Przeglądu powszechnego“, który się świeżo 
ukazał, określa jasno stanowisko, jakie Jezu ci 
zajęli wobec wielkiego zagadnienia narodowego. 
Powzięli oni, jak w artykule wstępnym piszą, 
przekonanie, iż, „kwestya polska nietylko że 
odżyła i istnieje, ale wysunęła się nadto w pier- 
wszy szereg kwestyj międzynarodowych, doma- 
gających się pilnego rozwiązania, i zajęła takie 
stanowisko, że już z niego wytrącić się nie da“. 
Ztego przekonania umieli Jezuici wysnuć kon- 
sekwencye, o czem świadczy duch, jaki bije z 
całego zeszytu „Przeglądu powszechnego*. Oook 
ciepło napisanego artykulu o poezyi Legiouów 
znajdujemy tam bardzo znamienną recenzyę 
broszury Wacława Sieroszewskiego o Józefie 
Piłsudskim; sprawozdawca streszcza wiernie ży- 
ciorys Piłsudskiego, opowiada o jego działalno- 
ści jako przywódcy P. P. S., a doszediszy do 
okresu zakładania związków strzeleckich, temi 
kończy słowy: 

„Dalsze lata zajmuje budzenie ducha, odczyty, 
organizacya, na którą patrzyli wszyscy. Z niej 
wyszły Legiony, a na ich czele Piłsudski taki, 
jakim był, gdy w pierwszych dniach listopada 
1914r. pułk swój, ze wszystkich stron otoczony, 
wiódł z pod Krzywopłotów do Krakowa, sam 
prowadząc Szpicę.. Tu się zaczyna najpiękniej- 
szy do dziś okres życia tego człowieka, który 
nigdy nie spoczął, i najpiękniejsza część 
książki — opisy walk w otwartem polu, piersią 
w pierś. Przez 30 lat bez wytchnienia rwał się 
do nich Piłsudski, by stać się wreszcie sobą. 
Co mu brak jeszcze — zdobędzie; w to wie- 
rzymy wszyscy. 


Z sejmu węgierskiego. 


Budapeszt, 6 iutego. 

(BK). Na wczorajszem posiedzeniu sejmu w 
dalszem ciągu dyskusyi nad sprawozdaniem 
prezydenta ministrów o zarządzeniach, wyda- 
nyth przez rząd na podstawie nadzwyczajnego 
pełnomocnictwa na czas wojny, poseł Vasz0- 
ny (demokrata) omawiał sprawę drożyzny i 
podkreślił, że także i dziś nie byłoby jeszcze za 
późno na wydanie odpowiednich zarządzes, zwła- 
Szcza, że niewiadomo, kiedy wojna się skończy, 
a nawet po ukońezeniu wojny jeszcze przez pe- 
wien czas potrwają anormaine stosunki. Mówca 
oświadczył, że nie powinnd się dopuszczać do te- 
go, by wojna dla większej części ludności była 
źródłam cierpień i łez, a dla znikoma) mniejszości 
źródłem wzbogacania się. 
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wą sumienia — jest to wynikiem mojego zapa- | 


trywania na interesy Gracyi. 

Nie pragnę wcale wojny, co więcej Grecya sa- 
ma nie chce wojny. W dzisiejszych czasach nie 
królowie przecież lecz ludy wypowiadają wojnę! 

Czwórporczumienie mimo moich protestów nie 
przestaje naruszać mych praw. Uwięziło ono kon- 
sulów państw centralnych zamiast zwrócić się 
do mnie, a ja sam wezwałbym owych konsu- 
lów do onuszczenia miasia, 

Mocarstwa czwórporozumienia popełniły na mnię 
akt zemsty, ponieważ chcę zachować neutral- 
ność. 

— Jakie stanowisko zajmie Grecya w razie 
oferzywy Buigarów na Saloniki? — zapytał ko- 
respondent. 

— Nie zmieni to zupełnie jej stanowiska ; 
wojska austryacko-niemieckie nie będą prowa- 
dzić operacyi przeciwko neutralnej Grecyi, Zre- 
sztą zajęcie Salonik nie leży w interesie Buł- 
garyi i jakąż korzyść miałaby stąd, aby stwa- 
rzać sobie na tyiach nowego nieprzyjaciela. 

Co do kwestyi zaprowadzenia w Grecyi sta- 
nu wojennego, król oświadczył, iż projekt ten 
byłby przez niego poparty. Prasa możę zająć 
stanowisko, jakie jej się podoba, lecz nie ścier- 
pię, aby organa greckiej prasy czyniły oświad- 
czenia, które obrażają moje uczucia, jako Gre- 
ka. To jest niedopuszczalnem, aby dzienniki 
greckie zwracały się do zagranicy z żądaniem, 
aby nie robita sobie ceremonii z prawami zwierz» 
chniczemi Grecyi. 

Bułgarya i Rumunia. 

Korespondent „Lokal. Anzeigera* donosi z So- 
fi: Bułgarya uznała Ruszczuk za okręg wojen- 
ny, tak iż komunikacya z Rumunią możliwa 
jest tylko przez Oberistę i Nową Dobrudźdżę, 
a nie przez Dunaj. Zarządzenie to jest żywo ko- 
mentowane w kołach politycznych. 


, Stanowisko Rumunii. 

„Politique“ ogłasza rozmowę konserwatywne- 
go polityka i b. burmistrza Bukaresztu Canta 
cuzeny z niemieckim podsekretarzem stanu Zim- 
mermanem. Cantacuzene oświadczył, iż żałuje 
mocno, że nastąpiło oziębienie stosunków 
między Niemcami a Rumunią. „Nie my jesteś- 
my temu winni — odrzekł Zimmerman — że 
przyjaźń między obu państwami popsuła się“. 
Zjmmerman mówił także o Filipescu, iż jest 
to — jego zdaniem — człowiek niepowściągliwy, 
ale szczery. 

Cantacuzene, mówiąc o niemieckiej organiza- 
cyi wojennej (którą studyował niedawno w Ber- 
linie), wyraził się w następujący sposób: Wo- 
bec tak potężnej organizacyi, która wszystko 
przewiduje i niczego nie pozostawia wypadko- 
wi, Niemcy nie mogą być zwyciężone 
ani miliłarnie, ani ekonoinicznie. 

Nowe rumuńskie powołanie. 

„Ziwicher Nachrichten“ donoszą z Bukaresztu: 
Rząd rumuński powołał przedwcześnie rocznik 
1896. 

Z Genewy znowuż donoszą, iż rumuńscy kon- 
sulowie wydają rozkazy, powołujące dotychczas 
niepowołane roczniki. 


Rokowania pckojowe z Czarnogórą. 

Wiedeń, 6 lutego. 
„N. Fr. Presse“ i „N. W. Tagblatt* dowiadn- 
ją się ze źródła miarodajnego, że rokowania po- 
kojowe z Czarnogórą, w której zresztą panuje 
zupełny spokóf, nie mogły się jeszcze dołąd roz- 
począć, ponieważ ks. Mirko i pozostali w Czar- 
nogórze trzej członkowie rządu czarnogórskiego 
nie mogą się wykazać pełnomocni- 
ctwem do prowadzenia rokowań pokojowych. 


Kronika wojenna. 
„Zoppelin* zginęi. Okręty marynarki, wysłane 
z Grimsły na miejsce katastrofy „Zeppelina“, 
przeszukały szczegółowo okolicę, ale nie znala- 
zły żadnych śladów okrętu powietrznego. Sądzą 
zatem, że „Zeppelin“ zatonął. 7 
Dwór czarnogśrski osiedla się w Lyonie. Czar- 
nogórska para królewska, ostatecznie, zamierza 
tu w okolicy w jednej z wili zamieszkać. Przy- 
było tu już ciało dyplomatyczne z Czarnogóry. 
Anglia æ Włochy. (BE). Agencya Stefaniego 
donosi z Rzymu: Wiele oznak wskazuje na to, 
że kwestya taryfy żeglugi zbliża się do rozwią- 
zania, którego sobie Włochy życzą. Angielska 
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admiralicya wyraziła gotowość zarekwirowania 
pewnej ilości parowców po cenach, jakie zapła- 
cił rząd angielski i oddania ich rządowi wło- 
skiemu do dyspozycyi celem transportu węgli. 
Spodziewają się, że to zarządzenie wpłynie ko- 
rzystnie na wysokość angielsko-włoskich taryf 
frachtowych. 

Sprawa „Appamu”%. Sekretarz stanu Lansing o- 
świadczył, że jedyną kwestyą, o którą jeszcze w 
sprawie „Appama* chodzi, jest sprawa, jak długo 
„Appam* jeszcze może pozostać na wodach ame- 
rykańskich, 

Brak mięsa w Rosyi. „Times“ donosi z Peters- 
burga: Minister rolnictwa zawiadomił, że jest ko 
niecznem zaprowadzenie w całem państwie dwu 
dni w tygodniu bezmięsnych, jeżeli chce się uni- 
knąć rujnującego zmniejszenia się stanu bydła 


Ministerstwo proponuje nadto zniżenie racyi mięsa | 


dla żołnierzy. 


Dotychczasowy przebieg 
rewolucyi w Chinach. 


Do pism francuskich donoszą o bliższych szcze- 
gółach rewolucyjnego ruchu przeciw Juanszikajo- 
wi. Jak się okazuje, ruch ten posiada wyr.źne 
tendencye separatystyczne. Południowe prowincye 
chcą się nietylko. wyzwolić z pod rządów Juan 
szikaja, ale i łączności z Chinami północnemi. Do- 
tychczasowa rewolucya w Chinach miała przebieg 
następujący: 

Bezpośrednio po otrzymaniu wiadomości o za- 
miarze Juanszikaja proklamowania siebie cesarzem 
Chin, ogłosił gubernator Junanu, generał Tsaiao 


„niepodległość swej prowincyi. Przyłączyły się doń 


niezwłocznie prowincye: Kuang-Si i So-Czueń. — 
Cała ołbrzymia połać ziemi chińskiej na obu brze- 
gach górnego Jantse-Kiangu utworzyła przeto odrę 
bne wrogie Juanszikajowi państwo, z dyktatorem 
Tsąiao na czele, 

Generał ten jest wielkiej energii i inteligencyi. 
Wykształcenie otrzymał w Japonii, gdzie też po- 
znał współczesne teorye polityczne. Tak już w 
roku 1911 proklamował on niepodległość Junanu 
i rządził tą prowincyą jako dyktator da r, 1513. 
Po nieudanej próbie wznięcenia powszechnej re- 
wolnecyi w Chinach, emigrawał do Japonii, wkró 
tce jednak powrócił do swej ojczystej prowincyi 
Junanu. 

Dążąc do zjednania sobie najpotężniejszych i 
najwpływowszych wrogów, mianował Juanszika 


jąc w ten sposób jego pobyt w Junanu. 

Obecnie rząd pekiński zdradza wielki niepokój 
z powodu wystąpienia generała Tsaiao na czele 
rewolucyjnego i separatystycznego ruchu. Dowód- 
ca trzeciej dywizyi chińskiej, która w raku 1912 
wsławiła się złupieniem Pekinu, wyruszył forsow- 
nym marseem z Sa-Czuena nad granicę Kuli-Czau, 
by zająć strategiczne punkty i odciąć tę prowin- 
cyę od Junanu. Za tą dywizyą, odyrywającą rolę 
awangardy, zdążają z północnych Chin liczne woj- 
ską oddanych Juanszikajawi generałów. 

Wobec zupełnego ładu i porządku utrzymywa- 
nego w zrewoltowanym  Junanie przez generała 
Tsaiao, mocarstwa europejskie i Japonia postano- 
wiły na razie zachować wobec rewołucyi w Chi- 
nach stanowisko wyczekujące, , Nie ulega jednak 
wątpliwości, że zwłaszcza w Japonii, sympatya 
sfer rządzących i szerokich mas społeczeństwa 
są po stronie energicznego i śmiaiego dyktatoru 
Junanu. 


KRONIKA 
© 
Kraków, niedzieła 6 lutego. 


Z teatru ludowego komunikują nam: Dyrekcyi 
teatcu ludowego udało się pozyskać Stanisława 
Orzelskiego, tenora opery budapeszteńskiej i pra- 
skiej, który przypomni się publiczności krako- 
wskiej w „Baronie eygańskim* w przyszłym ty- 
gadniu. 

Zmiana terenu wojennego. „Wiener Ztg.“ £a- 
imieszcza ogłoszenie o zmianie granic w obrębie 
północnego terenu wojennego, według którego na- 
czelna komenda armii zarządziła przeniesienie ze 
ściślejszego do dalszego terenu wojennego polity- 
c.nych powiatów: Źółkiew i Rawa Ruska oraz 
leżącego po zachodniej części rzeki Bugu politycz- 
nego Sokalskiego jak i obszar miasta Sokal. 
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XVII. posiedzenie Ogólnej Ukraińskiej Rady. O 


'. ność wspólnego porozumienia się między soy 


generała Tsaiao wojennym gubernatorem, legalizu- 2n na na fakt, iż kierownictwo partyi niemieć 


Ze Lwowa. Na podstawie zestawienia biura T 4 
dawnictwa kart chlebowych, ilość mieszkańc 
Lwowa w miesiącu sierpnia ub. roku wyno" 
157.000. Dnia '1 stycznia b. r. liczba mieszkańców 
wzrosła do 172.000, zaś 15 stycznia wyno 
174 000, Stały przybytek tłumaczy się ciągłym po 
wrotem uchodźców mimo, iż w ostatnich mies", 
cach znączna ilość mężczyzn powołaną została 
służby wojskowej. 

Zapotrzebowanie chleba we Lwowie wynosi 4 
becnie 44 000 bochenków, zaś gminy podmiej5 
spotrzebowują 29.890 bochenków dziennie. 

Na wydane w tygodniu od 9—-15 stycznia ko” 
ty chlebowe w ilości 249.890, ludność skonsuf”, 
wała ogółem 294.534 klg. mąki. Nieznaczna * 
żnica wykazuje ilość niezrealizowanych kart. 


Epidemia tyfusu plamistego w Galicyi. Urzed” 
wnie donoszą: Od dnia 23 do 29 stycznia stwie” 
dzone w Galicyi 345 wypadków tyfusu plami 
go w 19 powiatach (49 gminach). j 

Ukraińskie uchwały. Dnia 28 z. m. odbyło Sl 
segu posiedzenia podaje „Diło* następujące sz0% 
zóły: , 
„Przedmiotem narad były sprawy strzelcó™ | 
kwestya zachodniej granicy ukraińskich terytory”, 
w Gałicyi i krajach okupowanych. Na podstaw 
geograficznego referatu prof. dra Rudnickieg0 
dannych statystycznych przedłożonych przez prod 
Iomaniwskiego, przeprowadzono dyskusyę Í 4 
chwalono; co do Galicyi za granicę zacht 
dnią przyjąć granicę wyższego lwowskief, 
sądu z dołączeniem Łemkowszczyzny; 00 4 
srajów okupowanych, granicę guber” 
chełmskiej wedle uchwały Dumy rosyjskiel 
roku 1912. p 

Z powodu szerzenia się ospy. zarządzono w ki 
ku powiatach Królestwa, miedzy, innymi w rado 
skiem, przymusowe szczepienie ospy, ' cholery 
tyfusu. 

Posłowi K. Liebknechtowi zarząd organizacyi go 
cyalistycznej jego okręgu (Poczdam—Szpanda 
itd.) wyraził wotum ufności i zupełną zgodę z M 
go stanowiskiem, lecz (jak donosi „Chemnit f 
Volksstg.“) tylko większością 1 głosu (16 pr. 
ciw 15). A 

Porozumienie się socyalistów Francyi I Nióńiisć 
Poset do sejmu pruskiego tow. Stróbel oi 
w „Vorwärtsie“ artykuł, wskazujący na Kó jach 


stycznemi partyami państw wojujących. Wskadajj 


w przeciwstawieniu do hiektórych zupełnie im 
ryalistycznych i nacyonalistycznych elementów i 
wnątrz niemieckiej socyalnej demokracyi, gaw” 
oświadczało, iż nie traci nadziei porozumienia “i 
z zagranicznemi partyami, i jest gotowe do mig 
dzynarodowych narad. 

Konferencya partyi francuskiej nie oświadośić 
gotowości do takich narad, i to jest na jolig 


szym zarzutem, jaki jej można uczynić. *"_ 
to jedyny zarzut, do jakiego uprawniona ięs pol 
zdaniem Stróbla — niemiecka „większość“ 


adresem radykalnej „mniejszości“, żądającej 4 
rozumienia. Z całym bowiem naciskiem muszą i 
odrzucone utrudniające porozumienie inne 3% ios 
na partyę francuską, wszystkie bowiem gh” 
uchwały konferencyi są w innym zupełnie du tej 
utrzymane. Kongres bowiem partyi francus 
oświadczył się przeciwko imperyalizmowi 1 po, 
tyce zaborczej, a za sądami rozjemczymi, © 

gromnie ułatwi porozumienie, ył 

Pierwszy krok ku porozumieniu musi ią 
w końcu uczyniony, jeśli straszliwy bieg 
nie ma zniszczyć całej kultury europejskiej. 

Znaczne zmniejszenie przewozu przez Szwe 
Pisma rosyjskie donoszą, żę z powodu nie f 
mień pomiędzy rządem angielskim a sangit g 
zmniejszył się transport z Rosyi do Anglii g 
przez Szwecyę w grudniu 1915 roku o 500/o* 
stój trwa w dalszym ciągu. 

Pożar parlamentu w Ottawie. Cały budynek sę 
lamentarny z wyjątkiem biblioteki i części. ZB. ją 
dniego skrzydła padł pastwą pożaru. W ogniu 
kobiety straciły życie. Z początku przypuszo?? gy 
że chodzi o podłożenie ognia, gdyż jedna 7 "i 
miała słyszeć ekspłozyę, która jednak bylê 
zbył silną. Podczas akcyi ratunkowej dwu sl RED 
ków i dwu żołnierzy zginęło. Policya jest zd? u 
że ogień powstał przypadkowo. Zachodzi © a 4 
że także jeden z członków parlamentu zg'% 

í 
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Filozofla p. Franka. — „Święta Ruś* Struweqn. — 

ilozoficzno-religijne uzasadnienie rosyjskiego im- 

eryalizmu, — Konieczność zduszenia Ukrainy i 

Polski w myśl iiberainej filozofii Struwego. — Opi- 
nia rosyjskiego towarzysza. 

„Przyjrzyjmy się teraz innym filozofom szowi- 
nistycznego liberaiizmu, a przekonamy się, iż 
zaąborcza, imperyalistyczna treść w wielu wy- 
Padkach całkiem niedwuz 1a 'znie wydobywa się 
Z pod grube; nieraz warstwy mglistycn, misty- 
Cznych frazesów. 

Teraz przed nami staje ideolog liberalny S. 
rank, który udowadnia, iż „wojna jest prowa- 
dzona nie między wschodem a zachodem, lecz 
między obrońcami prawa a ob. ońcami siły, mię- 
dzy obrońcami świątyńduchaogólno. 
ludzkiego, a jego przeciwnikami i burzycie- 
lami“ (Tamże, 121—182). 

, Albowiem któż nie wie, iż główny „obrońca 
świątyń ducha ogólno-ludzkiego* mieszka w Car- 
skiem Siole?... 

Lecz — jak to bywa najczęściej — najdobi- 
niej wyraża imperyalistyczną treść liberalnej 
filozofii Piotr Struwe. Swoją drogą może jest 
Rajszczerszy z liberalnych publicystów. 

Posłuchajmy z początku wstępu ogólno-fiło- 
Zoficznego, a potem wyjaśnienia istotnej treści 
ego wstępu. 

A więc wstęp: 

„Oprócz Wielkiej Rósyi — obwieszcza Stru.- 

"We — istnieje jeszcze Swięta Rosya. Jeśli 
w Wielkiej Rosyi zostają dla nas wyrażone fakt 

idea rosyjskiej sły, to w Świętej Rosyi wy- 
Tażąmy fakt i ideę rosyjskiej prawdy... Nasza 
$STcźna armia ucieieśnia nietyłko wierką potęgę 

leikie; Rosyi, lecz .asże duchową siłę Święte 
Rosyj, się ofiary i pokory. Tam na polace 
wały i smierci.w nieskończonej ofierze nia 

Zliczonych bezimiennych bohaterow szarej armii 
Chiopskiej urzeczywistnia Się religijny cud (!) po- 
łączenia się sły i prawdy, rozstrzyga się najwię- 

s ksze zagadnienie historyi*. 

_, Szkoda — siusznie komentuje w swem pi 
Ria „Komunista“ rosyjski socyalny demokrata 
„OW, 41n0wjew— szkoda, że Struwe nie wy- 
lāSni} nam dokładniej, w której mianowicie 
pawili urzeczywistnia: się ów „religijny cud po- 
Ą4czenia siły i prawdy“ — czy wówczas, gdy 
Garscy generałowie potopili w mazurrkich bio- 
tach całą armię chłopskich synów 1 robotników, 
Czy też wówczas, gdy na skutek szczucia syi- 
Ow sziacheckich w uniformach oficerskich cie- 

ni sołdaci rosyjscy grabili i urządzali pogro- 

y żydów w Królestwie 1 Galicy1?... 

Takiem jest obłudne, mistyczno-prawosławne 
licze iberalnych szowinistów, zwrócone do 
du. Lecz dwulicowy Janus liberalizmu ma je- 

Re drugie oblicze, zwrócone do geszefciar- 
ich pontyków burżuazyi, do wora z pieniądz- 

I, do trzosa. 

"mila „cudem“ niewiele się zrobi, Trzeba teraz 
alkiem trzężwymi dowodami uzasadnić, jakie 
olzyści wypływają ze „Świętej Rosyi* dla pie- 

mę 280 wora. Poslucnajmy więc, jak dziwnie 
Odyfikuje się „Swięta Rosya* w rozmowach 
tTuwego z p. kapitaiem. 

p Skończyliśmy więc ze wstępem filozoficznym, 
tzechodzimy do istoty rzeczy. Uważajmy teraz 

De Stopniowania — co wyłazi ze świetnej szaty 
Awosławno-filozoficznych fcuzesów. 

elka Rosya — pisze Struwe („Russkaja 

R Si“ XII, 176) — to państwowa formuta 

Eyi jako narodowego państwa-im- 

4 yum“. Albo jeszcze popularniej (tamże): 

yj ielka Rosya jest idaowem uzasadnieniem ro- 

kj kiego narodowego imperyalizmu*, zmierzającem 
sti temu, aby wśród Wielkorosyan wzmocnić 
olność I wolą do ekspansyi*. 

) 470 już jest dostatecznie obrane z łupiny fra- 
st, W» Lecz treść głębokiej „filozofii“ szowini- 

| hycznego liberalizmu możemy wraz z Struwem 

A Dog stawić jeszcze bardziej konkretnie. Tylko 
K tega p aimy ać z dak - dość pm 
| ostępowca (nb. g s 

$ R OSP yiego socyalnego demo 
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kraty i autora manifestu socyalno-demokraty- 
cznej partyi robotniczej Rosyi przy założeniu 
tejże partyi na pierwszym zjeździe w r. 1893). 

A więc dalei p. Strawe ma głos: 

„Wojna 1914 r. ma za zadanie doprowadzić 
do końca zewnętrzną ekspanzyę rosyjskie- 
go imperyum, realizujące jego cele imperyalisty- 
czne i ego stowianskie powoianie. Przedewszv- 
stkiem Rosya powinua przyłączyć i zjednoczyć 
z imneryum wszystkie części narodu rosyjskie- 
go. Sd wynika historyczna niecdzownyść grz%są- 
czenia do Ros/i ros;:sziej Gabcyl. Taxie przylą. 
czenie jest mieodzoewnem również dla wowne- 
trznego uzdrowienia Rosy;, gdyż (uwa- 
zać na resztki filozoficznej terminologii anstcya- 
cki byt („ovytje*) maloruskiego piemienia zro- 
dziła i żywiia u nas potworną t. zw. Kwestyę 
„ukraińską“. Po drugie Rosya powoliną jest w 
tych iub ianych rozmiarach odrodzić Polskę. 
Wreszcie Rosya powinna podporządkować swe) 
kontroli, czyu inaczej wpływom i wladzy cie- 
śniny, t. zn. wyjście z morza Czarnego do Sród- 
ziemnego. Dla samej Rosyi to konieczność eko- 
Bomiczna i polityczna.. Posiadanie cieśnin po- 
trzebme jest Rosyi dla niej samej, lecz także 
(znowu mała wstawką „filozoficzna*) dla jej po- 
«o.owej (l), zjednoczeniowej(!) roli na bliskim 
Ws«hodzie* (Tamże 17/8—9). 

Takie są programy i obrona carskiej poli- 
tyki zagranicznej przez liberała-imperyalistę, 
Wspomniany rosyjski towarzysz bardzo dobrze 
streszcza przytoczony program w następujących 
słowach: 1) Gialicyę trzeba zdusić, gdyż „austrya- 
cki byt małoruskiego plemienia” rodzi kwestyę 
ukraińską w Rosyi. lnnemi siowy, jeśli nie zdusi 
się tego ukraińskiego Piemontu, to wielkoro- 
syjskim narodowcom niezmiernie trudno będzie 
rozwiązać zagadnienia narodowościowe w Rosyi 
w duchu stołypinowskiej polityki, t. zn, w du- 
chu bezlitosnego dławienia i usiskania wszy- 
stkich, nienależących do plemienia wielkorosyan. 
2) To samo odnosi się do kwestyi polskiej, gdyż 
„odrodzić* Polskę w języku carskiej bandy, 
narodowych liberałów i t, d., znaczy odrodzić 
ą pod beriem cara, t. zn. oddać carowi także 
Kraków, pelski Piemont, i zauusić Polską raz na 
zawsze. 3) lurcyę należy podzielić, gdyż wyma- 
uają tego ekonomiczne interesa grupki rosyj- 
skie; wielkiej burżnazyi. 

Tak trafnie rosyjski towarzysz streszcza pro- 
gram rosyjskiego liberała-imperyalisty, stojącego 
na czele wpływowe; rosyjskiej formacyi iibe- 
rainej. 

Ciekawe kształty programowe wyłaniają się 
— jak widzimy — gdy baczniej się przyjrzy. 
my ciekawej filozofii rosyjskiego liberalizmu. 

Teraz wypada nam przyjrzeć się pogiądom 
uznanego wpdza rosyjsziego kadetyzmu p. Mi. 
lukowa. ; 


r RS PI POR ; A 
Prądy w francuskiej Socyainej 
teńtokracyi. 

Z ostatniego kongresu partyi franczskiej. 

Francuski socyalizim z początkiem wojny w 
przeciwieństwie do angielskiego, zajął wobec 
wojny stanowisko zupełuie jednolite; dziś już 
tego niema. 

Podezas ostatnich ośmiu miesięcy we francu- 
skim socyalizmie zaczęła wzrastać opozycya 
przeciwko wojnie, i to opozycya rozmaitych od- 
cieni. Są mianowicie bezwzgtędni przyjaciele po- 
koju, którzy sprzeciwiają się także obecnej woj- 
nie, podobnie jak radykalne skrzydło engiel- 
skiej niezałeżnej partyi pracy. Inni opozycyoni- 
ści socyaliści chociaż nie są bezwarunkowo zwo- 
łennikami pokoju, to jednak chcą utrzymać mię- 
dzynaroaowy charakter socyalizmu i już teraz 
odnowić jego międzynarodową organizacyę. — 
W ten sposób na paryskim kongresie socyali- 
stycznym ujawniły się trzy kierunki socyalsty- 
czne. 

1) Bezwzględni zwolennicy pokoju, którzy wy- 
słali na ziminerwatdzką konferencyę w Szwaj- 
caryi swych delegatów (Bvurderona i Okerhei 
ma). Mieli oni na paryskim kongresie tylko 70 
głosów. 
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WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO- 
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2) Międzynarodowa grupa partyi. Przywódca- 
mi jej jest dwóch posłów socyalistycznych Jan 
Louguet i Adrien Presseman. Do tej grupy na- 
leżą dzienniki robotnicze „Le Populaire du Cen- 
tret w Limoges i „Droit du Peuple* w Greno- 
bli. Rozporządza ona 25—30 poslami (na 100, 
jakich posiada partya francuska). 

Grupa ta żąda natychmiastowego zwołania 
międzynarodowego Biura socyalistycznego, i 
pragnie aby każdy projekt pokojowy był do- 
kładnie zbadany. Uważa ona jeduak, że pokój 
iest możliwy tylko wtedy, gdy północną Frau- 
cya zuslunie erzyszczona, zaś Belgia i Serbia 
ptrzymaią orzywróconą niepodległość i gdy kwe- 
siya alzatko-lotaryńska będzie rozw:azauą we- 
fug zasad sprawiedliwości (należy zalnterpelo- 
wać samą ludność prowincyi). Dalej sprzeciwia 
się ta grupa wszelkiej polityce zaborczej i żąda 
międzynarodowych sądów rogjemczych i znie- 
sienia tajnej dyplomacyi. Z 2600 głosów kon. 
gresu oko.o 300 oświadczyło się za tą grupą. 

3) Główna grupa partyi (większość) ovejmuje 
około 1700 głogów. Również i tu są rozmaite 
podkierunki. I lak są tu Renaudel Moulet i Ed- 
gar Milkaud, którzy oświadczyli się za obliga- 
toryjaymi sądami roz,emczymi, lecz nie są bez- 
wzglegdnie za zwołamem Biura międzynarodo- 
wego. Należy tutaj także grupa ministra Juliu- 
sza Guesde'a, Albert Thomas, Marceii Sembat 
i posłowie Cacwn i Compere-Morel; najbardziej 
skrajne prawie stanowisko wewnątrz tej grupy 
zajął Gustaw Hevve. 

Kongres czynił wielkie starania, aby między 
obiema głównymi grupami (2 i 8) stworzyć po- 
rozumienie i uchwalić wspólną rezolłucyę. Ko- 
misya, złożona z przedstawicieli obu grup, opra- 
cowała w końcu rezolucyę, na którą zgodziły 
się obie grupy 2036 giosami. 

Rezolucya ta odrzuca wszelkie aneksye, o- 
świadcza się jednak za wojną aż do zupełnego 
vswobodzenia Francyi i osiągnięcia trwałego po- 
koju. Do waiungów trwałego pokoju należą 
oswobodzenie Belgii i Serbii i odnowienie wẹ- 
złów między Alzacyą i Lotaryngią a Francyą, 
które tak brutalnie zostały zerwane. Francya 
chce dać dowód swej sprawiedliwości i wezwać 
udność Aizącyi i Lotaryngii, aby sama o- 
świadczyła, że chce polączyć się z narodem 
francuskim. 

Rezolucya żąda dalej międzynarodowych są- 
dów rozjemezycn, ograniczenia zbrojeń, zniesie- 
nia tajnej dyplomacyi i upaństwowienia prze- 
mysia wojennego. 

Z niemieckimi socyalistami mają być wtedy 
dopiero nawiązane stosunki, gdy oświadczą się 
om przeciwko imperyalizmowi, polityce zabor- 
czej i naruszeniu praw międzynarodowych. 
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Wiezien. 


Równa powierzchnia błota błyszczała jak me- 
taliczna wstęga między dwoma szeregami przy- 
drożnych drzew, które ehwiały się w takt lek- 
kich podmuchów wiatru, niosącego przejmujący 
chłód »esiennego poranku. 

Wzdłuż nasypu szosy czerniały rozległe pla- 
my pol i łąk, zmoczonych eałonocnym deszczem; 
miejscami świeciła owalna płaszczyzna kałuży 
lub wąski pas wody, woino przelewającej się 
w bruzziach, 

Na szosie od strony miasta ukazała się grup- 
ka ludzi. Zbliżati stę szybko, bruąc w rzadkiej 
masie błota, które rozpryskiwało się promieni- 
ście wielkiemi kleksami, 

Prowadzono katorżników. Pierwszy szedł u- 
zbrojony dozorca, za którym postępowało kil- 
kunastu więżniów, zakutych w kajdany. Po- 
chód zamysał drugi dozorca, napominający co 
cawiła więżuiów, by szli równo i prędko. Kie- 
rowaii się ku pobliskiej wsi, gdzie cały dzień 
spędzano przy robotach ziemnych... 

Coraz giośniej brzęczały ogniwa kajdan, co- 
raz wyraźniej dochodziło pryskanie błota. 

ZwróciHo to uwagę miodej dzewczyny, która 
szia do wsi wąską śŚcieżyną na skraju szosy. 
Odwróciła głowę. Grupka więźniów była nieda- 
ieko. Wyrażanie znaczyły się na ciemno-bruna- 
taem tie szosy ich szare, zmięte szynele. 
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Przestrzeń dzieląca ich malała coraz bardziej; 
na skręcie szosy zrównali się zupełnie. Dozor: 
ca, idący na przodzie, podszedł do dziewczyny. 

— Panna pewno z miasta? — zaczął. 

— Ze wsi jestem ! — odpowiedziała nieśmiało 
dziewczyna. 

— Panny ze wsi nie mają takich ładnych o- 
czu! — ciągnął dalej dozorca. 

Dziewczyna zarumieuiła się i przyspieszyła 
kroku. 

— Cóż to? Uciekamy? No, no! Taka ładna 
i ucieka. Ale ja nie byłbym mężczyzną, gdy- 
bym na to pozwolił! 

To mówiąc, podbiegł do dziewczyny i chwy- 
cił ją za rękę. 

— Proszę puścić! — prosiła, wyrywając się. 

— Zadarmo nie można! Takie ładne oczy! 
Może jeszcze nikt ich nie całował! 

Usiłował objąć dziewczynę” wpół. Szamotali 
się chwilę. Dziewczyna była osłabiona i z tru- 
dem oddechając, wsparła się o drzewo. Pierś 
jej falowala szybko, głowa przechyliła się na 
bok, rece odpychały natręta. 

Więźniowie, którzy pozostaliśw tyle, byli już 
obok. 

Dozorca szarpał gwałtownie ręce dziewczyny, 
chcąc przyciągnąć ją do siebie. Zdawało się, że 
za chwiłę dziewczyna ulegnie, gdy z szeregu 
więźniów wystąpił młody chłopak i zbliżył się 
do dwojga walczących. 

— Puść ją! — odezwał się rozkazująco. 

Twarz dozorcy poczerwieniału, rozognione o- 
czy rzucały snopy iskier, usta drżały w szalo- 
nym gniewie. 
| — Ty! katorźnik L.. 
prawl.. bez wołności !... 
charczał, pieniąc się. 

Prawą ręką puścił dziewczynę i sięgnął po 
rewolwer. Drugi dozorca biegł z końca orszaku. 

Posiniały wargi więźnia... zbladł. Smiała myśl 
jak błyskawica przemknęła mu przez głowę. 
Zadźwięczały kajdany.. Skute ręce zatoczyły w 
powietrzu półkole i żeiazne ogniwa z rozma- 
chem spadły na giowę dozorcy. 

Bluzenęła krew gorącem strumieniem, try- 
snęły białe krople mózgu... na ziemi leżał trup. 
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2. Osoby cierpiące na chroniczne katar 
leczą się znakomicie przy pomocy 
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darmo i opłatnie mojego 
głównego katalogu, zawie- 
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Dom wysyłkowy w- Brix 
Nr. 1296 (Czechy). 1. jako- 
ści brzytwa „Solingen“ 
K 150, 2:20, 3—. Maszyn- 
5 do golenia K 1:20, 

2-50. E jakości ostrza bzy 
tew po 28 h., tuzin K 3—. 
Maszynki do strzyżenia 


aoc Fa WA | papieru, , jako kasyerka, w le- 
kimi przyborami K 5—, || PSZYM handlu lub t. p. Może 
'||złożyć także kaucyę. Łaska- 


(sadem ae we zgłoszenia przyjmuje Biu- 


dozwolona lub zwrot pie- 
niędzy. 
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Kraków, ul. Ph ika IŻ. 
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pokoju dużego Í jasnego, Z oso- i wykonuje szybko i starannie 


ubrań męskich 


bnem wejściem i elektrycz- | 
nem oświetleniem, celem u- 
rządzenia biura. Zgłoszenia | 
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w dziale inseratowym S aa żądanie przychodzi 
przodu“, Caiena A í domu. 
Wydawca: ignacy Baszyński. — Redaktor oduow EI Franciszek Kubanak, 
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Tokajskie 


 besitzer in Tàllya (Ungarn). | 


, poszukuje posady w handlu į 


ro ogłoszeń Feliksa Stattera, | 


Naprawy i oczyszczanie, 


„NAPRZOD* 


Nazajutrz na podwórzu więziennem wiatr je- 
sienny kołysał wiszące ciało 
więźnia. 


„zbuntowanego? 
Wacław Grabiański. 


Z miasta i z kraju. 


Posiedzenie Kała polskiego w Krakowie. Pełne 
posiedzenie Koła polskiego zostanie prawdopodo- 
bnie zwołane najpóźniej ku końcowi bieżącego 
miesiąca i odbędzie się w Krakowie. 

Zawieszenie wykładów na wydziale filozoficznym 
uniwersytetu Jagiellońskiego. Wydział filozoficzny 
uchwalił zawiesić wykłady od dnia 7 lutego do 18 
marca włącznie, aby w myśl odezwy rektora u- 
możliwić młodzieży uniwersyteckiej wzięcie udzia- 
łu w akcyi ochronnego szczepienia ludności. 

Brak chleba w Krakowie. Jak było do przewi- 
dzenia, sytuacya chlebowa wczoraj znacznie się 
pogorszyła, i nigdzie prawie chleba nie można 
było dostać. Dzisiaj również chleba nie będzie i 
dopiero od jutra stosunki mają zmienić się na le- 
psze. Dzięki interwencyi mianowicie wicepiezy- 
dentów Nowaka i Maryewskiego, którzy byli nie- 
dawno w Wiedniu, Kraków otrzyma znaczniejszą 
ilość mąki rumuńskiej, która będzie nadchodzić 
do miasta częściowo. Pierwszy trans;ort przybył 
już wczoraj, a w poniedziałek wszyscy piekarze 
otrzymają mąkę, i brak chleba będzie na razie 
usunięty. Zapasy mąki rumuńskiej wystarczą je- 
inak tylko na dwa tygodnie. 

Miejskie biuro aprowizacyjna podaje do wiado- 
iności, że od jutra (poniedziałku © b. m.) w skle- 
pach miejskich sprzedawać się będzie ryż łamany 
bo 2 korony za 1 kilogram, a ryż cały po Ż kor. 
40 hal. za 1 klg. Nabywać można jedynie w ilo- 
ściach po pół kilograma i po 1 kilogramie. 

Z krakowskiej filii „Czerwonego krzyża*. Przed 
kilku dniami odbyło się w sali posiedzeń magi- 
stratu posiedzenie wydziału krakowskiej filii 
„Czerwonego krzyża“ pod przewodnictwem pre- 
zesa dra Leo. Wobec tego, że z powodu zwiększo- 
nych bardzo zajęć urzędowych fizyk miejski dr 
Janiszewski złożył godność wiceprezesa krako- 
U, ZA przystąpiono do nowych wyborów. 


istotnej uigi w swych cierpieniach. 
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SPRZEDAŻ LOSOW 
i natychmiastowe nabycie tychże z powiatom 


w ratach miesięcznych. 


Posiadanie losów jest zawsze pewną pomocą 


w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
łosu niechęłnie się ich pozbywa, wprowa- 
4 dziłem w moim banku, że sprzedane u mnie 
losy natychmiast znowu 
w małych ratach miesięcznych 
nabyć można z powrotem. Właściciełowi losu 
pozostaje do dyspozycyi cała wartość kurso- 
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego zada- 
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pun- 
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej losu. 


UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 


na losy i papiery wartościowe 
w możł. najwyższej kwocie za skromnym procentem 


EDAWRD URBAN 


DOM BANKOWY W BERNIE 
Kaiser Franz Josefsplatz 18 (dom wlasny). 
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powinien zaz mac STrolne 2 

1. Każdy, kto cierpi na dłuższy czas trwający kaszel gdyż, 3. Astmatycy, którzy dzięki użyciu Siroliny, doznają Aich 
jest a ustrzedz się choroby, aniżeli się leczyć. $ 

2 a ak kt Dziecj skrófuliczne, u których Sirolina wywiera Jun 
iroliny. 
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A powaiać na masze pismo. 
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Nr. 41 


I. wiesprezesem wybrano prof. dra Juliana Nowś" 
ka, Il. wiceprezesem dra L. Schneidra. Do komi 
syi rewizyjnej wybrano: pp. Fr. Zopotha, dra H. 
Szarskiego i p. A. Zollową. 

Koncert Jana Wolanka (skrzypka) i p. St. Abłś" 
mowicz-Meyerowej odbędzie się dziś (niedziela) © 
godz. 7 w sali „Sokoła“. Bilety od 6 wieczorem” 
nabyć będzie można tamże. 

Wystawa loteryi artystycznej. Dnia 6 lutego " 
biedziałę o godz. 11 przed południem w gmach! 
Tow. sztuk pięknych (plac Szczepański) nastap! 
otwarcie wystawy „Łoteryi artystycznej”, poświę 
conej opiece wojennej na rzecz malarzy, rzeżbiś” 
rzy i grafików polskich. 

Odczyt. Krakowskie Koło Ligi Kobiet zawiada” 
mia, że odczyt dra Kowenickiego „Choroby zakś* 
źne a wojna“ odbędzie się dziś w niedzielę 6- 8e 
lutego b. r. 

O grunta leżące odłogiem. Termin przedkładaniś 
starostwom wykazu gruntów, leżących odłogiem: 
a to celem użycia ich pod uprawę przez inne 0o30" 
by, został przyspieszony i oznaczony na dzień 25 
lutego. Równocześnie z wykazem gruntów, leżą” 
cych odłogiem, należy przedłożyć starostwu imien 
nny spis osób, zamierzających na tych gruntach 
podjąć się uprawy. 

Premia na zasiewy jesienne. Wypłata premii z4” 
siewowej rozpoczęła się już i postępuje w miarę: 
jak wpływały zgłoszenia i wracają ze starostw: 
potwierdzone co do obszaru obsianych gruntów: 
Niezwykle liczna ilość zgłoszeń w znacznej część! 
niezupełnie dokładnych, spowodowała znaczne tru” 
dności techniczne w uporządkowaniu materyału 
tozdzieleniu go na gminy i powiaty, a w dalszym! 
ciągu w stwierdzeniu faktycznych podstaw wj” 
miaru za pośrednictwem władz politycznych. Obe” 
enie trudności te są w większej części pokonane 
i nawet znacznej liczbie rolników „premie wypła” 
cono. 

Zniszczenia w Galicyi. Według obliczeń namiest* 
niewa, w 59 powiatach Galicyi uległo wskutek 
wojny zniszczeniu 64.000 budynków mieszkalnych 
i 115.324 budynków gospodarskich. 58.225 rodzit, 
pozostało bez dachu. Są to cyfry urzędowa, raczej 
za skromne, niż przesadzone. Akcya odbudowi 
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ewentualnie jako siła pomo” 
cnicza, z ułłbńczoną szk 
buchalteryi „Hermes“, Lask” 
we zgłoszenia uprasza się 1%% 
syłać do Admin. „Naprzo w 
Kraków, Dunajewskiego 5 lu 
'do działu inseratowego » 
przodu“, Gołębia 2. <= 
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' wykształconej panny, piszące! 
| biegle a poprawnie na wi 


| -|shmoUczek 
NIEMIECKI 


danie własnej maszyny pożA. 

dane. Zgłoszenia w dziale 17, 

seratowym „Naprzodu”, 
łębia 2. 


Samouczek „ARGUS* opra- : 
cowany został na podstawie zna- ' 
komitej metody Ansona dła o- 
! sób, które pragną posiąść pra- 
|ktyczną znajomość języka 
niemieckiego, a nie mogą ko- 
| rzystać z nauki w specyałnych 
| instytutach języków (Ansona, 
| Berlitza i t. D9: 

Samouczek „ARGUS“ poda- 
je materyał naukowy z zakresu ——— U 
życia codziennego systematy- | | Legionista Wacław Gzejkows 
cznie i to tylko w takich do- | prosi o wiadomość o ë 
|zach, by uczeń był w stanie | Michalinie Kindai poż 
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w Jaworznie 
ma do sprzedania oddzie 
lub hurtownie maszyny 
syzcia nowe i mało używi e 


|łatwo i trwale przyswoić AD | Z Brzeżan, Wiadomość 
sobie, | nadesłnć pod adres: Kes 37 

Cena każdej części (I lub | Z. Płaska, Siemiradzkieg9 
ID K5. Do nabycia w wiek- 
szych księgarniach. 


Legionista Mieczysław Czech 
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Goldmana w Krakowie, ul. Szew- | si nadsyłać: 
ska 17. 


Kraków, 11 
Płaska, ul. Siemiradzkieg” _ 
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Drukarnia Ludowa, raków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310" 
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